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Oraan demokratyciny niezalBżnyT— Hajwiększe parno tt Ulolfiw. Blalosfockfetn 
Wychodzi codzień zrana, próct <fnl pośWgtecznych Cena numeru 120 marek 

BEM HlBIIUHElUm: 

' T M!T"M8O.-W mieicle miesięcznie . 
2 Odnołzenlem do domu 
Na prowincji 

2500. -
2600.-

Na Mładiie ucliwal Z|«zdu Związku PrasyPro-
Wlncionalncl, wszyMklr komunikaty inatytucll 
prywatnych I Ipoieczn. w kromce podlei«|« 

opłacie 

O o - t O P - T . 7 > - 1 * • l - O T I . 
Artvkulv nadesłane l>< r oznaczenia honorar)uw 

uwalane » , M bezpłatne. Rękopisów 
nit iWreca sit. 

R E D A K C J A i A D M I N I S T R A C J A 

w G r o d n i e 
«,,- +-— -- ----- ^--- - - - - - - - - - - -

; i „Dziennik Qft>dzlcń»kl" 

Aleksandrowski ąaul. S tn. 4.. tel. 2Vfl 
Oonto P. K. O. • O I I I . 

R a a a k t o r p r z y j m u i a i orf g. I I do I >>f . 

w B i a t » • i i o k • 

..Dziennik Blaloatocki" ' 

Kynek Kościuszki N t. tel. 68. 

R e d a k t o r a r z y ) m u i « od g . I I do • a a ł 

Administracja czynne: od fl. B do 2 I od S do 7. Adminiłtracja czynna: od 2. 9 da 2 | od 5 do 7. 

CE BA OPf tO I IBr ) • 

za I wiersz lub Jego mle[s\e"wyśokó«ci 1 mil. 
przed tekstem Sao mk., w tek ioe f » ) ,n* . . po 
tekicie na str.ofllosi«ntow*| 120 rok. Układ 1 »tr. 
I tekstu 5 tzpaUowy,, »tron os»Io»zenlowych • 
szpaltowy. Ofllószenla ia tramem- | Unit okra. 
towych o IOO"/» drotf |. tabele cyfrowe I Dllanse 
o floo,*) drote|. drobne—za wyraz 150 mk., o po
stukiwaniu pracy za wyraz 73 sak. Nalmalaisu 
oroszenie 500 mk.. jednaraiowo. Ogłoszenia ta-
mowione nie mogą być cofnięte. Kat da nowa 
podwyżka taryfy, ogłoszona w nagłówku, oba-
wiązuje wszystkie |uż przy|ete zamówienia bei 

uprzedniego zawladamlema. 

OflJonenIa u na» lamdwlmił lamltmiamy UJ dmuch plimach a wHlklm nahładtlt „DUBIMIKU Białostockim" 1 „Dilannlku QrodilBń.kihV 

¥ 
APDLbD 

Białystok. 

I 
fl Bilety wejścia 
H od 800 mtt 

Przedstawienia popołudniowe 
od godz. 1 do godz. 4 pp. 

m- EDDIE POIiO *m 
gra główną rolę w sensacyjnym obrazie W 6 aktach 

TAJEMNICZA CZWÓRKA 
I $eans od godz 1; II o godz. 2 °; III o godz. 3'\ 

APOLLO 
Białystok. 

Wejście na widownię tylko na początek seansu. 
Bilety U/B).da 

od BOO mk 
• • B a M l l i l ^ 

> • 

K I N O 

APOLLO ii 
B i a ł y s t o k . . 

Kasa czynna od godz. 5.30. 

Początek o g. 6, 8 i 10 w. 

I n i . . . , 

Perła literatury! Arcydzieło ,SZEKSPIRA na ekraniel Tragedjaw 7 aktach. I 

r.i 

iBSBi 
IMział ł iałuhdi i M&\ Lekarzy P P 

W rouch głównych: 
E m i l J a n n i t | « 

i i k o Otel lo, 
W e n e r K r a u » s 

l<iko Jago, 
l e a d e L e n k e f f f 

lok > D--z teniona, 
L i a d e P u t t i | 

jej powiernica. • 
R. yv*-.prjfl D i m t t r l _ 

B u c l m w i e c k l , i. z o*br. £ ' 

I 
,.S,\nr i , ' i f l M ' U M -

z a w i a d a m i a o n a g ł y m z g o n i e k o l e g i , c z ł o n k a Z w i ą z k u 

blog pani. Q-ra med 
Aleksandra Epsztejna 

który ?m*r ł w dniu 18 listopada b. r. w wieku la' 58. Eks 
portacja zwłok na cment i i r i miej rowy odbędzie [się z mie-

| szkania przy ulicy Sj.-nKiewiCia 4 1 * d i i 19 listopada 1922 r. 
o godz I m 30 po p >łud I U . i 

M i tę smutną ceremonie; zapraszamy wszystkich człon
ków Z w i ą z k u . — Puzostął- j * d i * i e w y r a ' a m y swe Srrdeczne 
*spiółczucie z powodu r.jkod'ałowvinej s'.ratv ! 

Z » r » j a H Z w i ą z k u 

IflflBBB^BBflSnWBjBBC [lvi i . 111 K l l i U l E I l & K U . I ł l l l U H 
1 T e . t r „PALĄCE" B t . ty . tok . • 

w pittek 24 listopada 1922 r ' | . 2 

Tylko jeden wielhi koncert 
slynnei artystki operowej 

8 S ł u w s ( o « * j S t a n i s ł a w s k i e j , 
solistki Moskiewskiego b. P a ń s t * . teatru baletowego 

M. C h m i e l o w e j , 
baletmlstrza I choreogrefa reżysera Mosk . b. Panst. teatru 

^ - . Ł . Q « l p e r n a 
I l au f ta ta Petersburgsk konserwetor jum 7 

S . B u K a i a i i n e l i i e 9 0 (p iano) . 

BBBB BBBBIWBBaBBBaBBaBBlBUBa^^ 
O G Ł O S Z E N I E . 

Ma moicy art. 92 O r d . W y b . p o d i j ^ do publicznej wiado 
mości na*>ttptijd.ce rezultaty w y D o : ó * do Senatu w 0«re;yu Wo-
j jAÓdztwrt Biaiost'j«.k ego: 

I . Li ' zba g,loso.v ważnych, oddanych w całym r>«r^qu nn 
poszczególne listy: 

Ma l.ste. Ki 1 23143 głosów, na Iste. Ns 2 7771 glosom 
na listę. Na ,v 10794 . na listy Mi 5 956 
na listy Ns 6 959 . (ia listę, Ka 7 1735 
no li-te. Na 8 159^24 . na listę « 12 7&23 
na Uste. Ni 16 59345 , [ ia'hste,M« 27 — 
n • Lste Ns 28 1 

II n a senatorów zostali wybrani 
z hsty Ns 8 Ks Zebrowski Leon , dziekan grodzieński lat 46, 

Mal inowski Wacław, rolnik, lat 55, m Kąty, 
pow, Bielskiego. 

. Sienniec^i J d | a n W ł a d y ł a w , podprokurator 
Sądu Najwyzs/ego, lat 32, Warszawa. 

' z li<ty Ns 16: R iDinsz ejn l^aak icyk, rabin, lat 42, Wi lno 
III. O i o b y , w y n i e n i o n e po wybranych s e n a t j r a C i na d r l 

•szych miejscach na od' o i n e j liście, ogłaszają się za 
siępcami senatorów, a to w kolejności , w jakiej na 
liście są* umesćczone 

Przewodniczący 0(<r. K o m . W y b . Na 5. 
Sędzia Sądu Okr . !w Bia łymstoku 

( - ) Al Zdrojewski. ' ' 

mim 
Piec^oraz kuchnie 

) kaflowe przenośne 
poleca ułiSn^gi. wyrobirfih yka kafii 

Jana Kucharskiego 132S 
Bialy.ti)l<, ul. (ir n ^ a l v > N»4I 

(da*mej KafIr w-1). 
Wykonywa $ie w^-zeliiie rrthuty 
w ixt<res ?dQnstWa w h niżące. 

£mm^°^odiA*BX- si 
B l e t y w kasie teatru . £ • 

I Kupujcie B'l. 

2 Unia U-go listopada M i. 
został' wznowiony zakład 
farbowania i mycia wełny 

w m. Supraślu, 
0 kt^ry polecamy p.p;fabry

kantom. 

i Z poważaniem 

Ryszard Rolliert i S I Ł 
1515 i 

http://Te.tr


Co było - co będzie? 
D o i ć rozwaiyć skład nowego S e j m u , H o r y w znh-> 

cznej części JeiJ lewicowy, przytem z domieszka, k i lku
dziesięciu reprezentantów ria|bardzlej nłelubianej narodo
we) mniejszości, by stwierdzić, że .Chrześci jański Z w ó z e k 

*" Jedności Narodowe j * (pospolicie — . C h - J e - N a " ) przegrał 
kempanję wyborcza. Decydujące zwycięstwo odniósł 
t y l k o . , nad u m l a r k o w a n e m l czyli centroweml grupami 
nerodowemi , |ak: Nar. Z jednoczenie Ludowe, Stronnictwo 
Kato l Icko .Ludowe, Z |ednoczenle Mieszczańskie. 

Związek . C h J e - N y * . czując sle suto zaopatrzonym 
w zasoby pieniężne, postawił wszystko na kartę. Ruszył 
do wyborów pod hasłem: teraz albo nlgdyl N a r o d o f a 

t Demokrac ja zaprzęgła do swego rydwanu rzekomo ludo
wa grupę Dubanowlcza oraz robotniczy klub Chrzęści-

' jańsklej Demokrac j i — I rzuciła się w wir walki , ale 'w 
) p ierwszym rzędzie nie przeciw l e w i c y - b y ł o b y to bowiejm 

praca zbyt żmudna , mozolna; arcyruuodowcy nadewszy 
stko upatrzyli sobie punkt o mniejszym oporze, Ns 12. 

Przekonywająco wołali wszem wobec: prawicą $lę 
żegnasz — glosuj na prawicową ósemkęl Pociski naj
rozmaitszego kalibru posypały się na .Polskie C e n t r u m * , 

Potępianie w czambuł poprzednich rządów i ludzi , 
którzy na Ich czele stall, bez sllania się na odróżnienie 
ordynarnych kłamstw I niegodziwych oszczerstw względem 
tych, co z . C h Je Nq" nie poszli razem — sypanie Jak 
z rogu-obf i tości oMetn Icaml , że się stworzy błogi raj, sko
ro Ujmie ster rządów w swoje ręce — wszystko to do
równywało w sile napięcia poczynaniom skrajnej lewicy, 
a częstokroć ja. przewyższało. 

Szeroki ogol z utęsknieniem wygląda zmian na le 
psze — więc: Jedni poszli na prawo, drudzy na lewo, by 

• za przewodem rzekomych znawców nieomylnych dróg 
zdobyć zlotę runo spokoju i dobrobytu — w wolnej , od
rodzonej Polsce. 

Szeroki ogół zawierzył t y m , co głośno krzyczeli: pójdź . 
cle za nami , my ludzie silni i zdecydowani , my przela 
mierny opór wrogiego obozu — i wy wspólnie z nami 
używać będziecie słodkich owoców zwycięstwa. 

Szeroki oyó l chciał dosadnie spróbować, do czego 
zdolni sq ci, co na|mocnie j krzyczą i najwięcej obiecują, 
chciał przekonać się ponad wszelka wątpliwość, czy też 
oni , jeżeli już nie uszczęśliwią, to może choć dadzą to, , 
CO jest najniezbęduiejsze: trwały I silny Rząd, uporzrid t 

kowanie administracj i , spotęgowanie gospodarczych sil 
kraju, poprawę waluty, zwalczenie drożyzny. 

1 ftfe szeroki oyól wne t się odwróci od k ierunków I 
ludz i , k tórym dal się pociągnąć, skoio tylko stwierdzi, że 
d o m n i e m a n i wieszczowie — sq to jeno pospolici blagie-
rzy, że to nie są cudotwórcy, tylko po prostu kuglarze. 

f\ nie trzeba być wielk im pro iok ie in , by z dużą dozą 
( prawdopodobieństwa przepowiedzieć, że z hojnych przy

rzeczeń par ty jnUów, jak i różowych nadziei łatwowler 
nych wyborców -r- będzie przysłowiowy guzik. 

Jestto sprawa niemałej wagi — dociec, jakie przy
czyny złożyły się na dzisiejszy smutny stan rzeczy, a je
dnocześnie wykryć sposoby, mogące nas od podobnych 
groźnych kłopotów uchronić na przyszłość. 

Nie czuję się zdolnym tak zawiły temat w tej chwili 
wszechstronnie rozważyć , ,— wszakże, jako c ł o w i e k wol
ny od zacietrzewienia, cechującego . w y t r a w n y c h " polity
ków ze szkoły przedwojennej , chcę w t r t ś c i w c m ujęciu 
podać swe spostrzeżenia 1 uwagi co do stosuiików sej
m o w y c h , które dziś należą do przeszłości, — dzięki t e m u 
bowiem da się przelać jasną smugę światła i na s m u t i ą 
teraz liejsz^ść, i na nabliższą zagadkową, przyszłość w za; 
kresie naszej poli tyki wewnętrznej . 

Zasadniczym pierwiastkiem sk ładowym I przemożną 
i l łą Ch ztść. Związku J . N. czyli . C h Je N y * Jest Naro
dowa Demokrac ja czyli „Endecja" . 

Nar. Demokracja przed wojną potrafiła skupić w 
twoich szeregach sporo ludzi z rozmaitych sfer społe
cznych — w im ę obrony Kulturalnych wartości Narodu 
oraz walki z polityczną i socjalną rewolucją. 

Jednak wpływ N D. nie mógł sięgnąć na zbyt da- , 
leką n e t ę 

Naiprzód, N. D. naprawdę nie miała programu spo
łecznego, t. j . pewnych obowiązujących zairt ieizeń cc do 
poprawy warunków bytu i pozycii socjclnej w p ierwszym 
rzędzie ludu rolniczego i robotników. 

Następnie, stanowisko N. D. względem kościoła ka-
to l ic - iego było o tyle niewyraźne I niewystarcza ące, że 
S'ę narażało na ostre krytyki ze strony przedstawicieli 
myśli katćl.ckiej 

Wieszcie, lejel z m , ugodowość w z g l ę d e m rządu ro
syjskiego, posuwane częstok<oć aż nazbyt deleko, powo
dowały u wielu wysoce kiytyczny pogląd na N. D. 

W tych warunkach N. D musiała z góry przygoto
wać się na utratę wpływów w s f e a c h ludowych, wś ó d 
k l t r u , Inteligencji, poniekąd też z iemi tństwa. 

W ^ejmie Ustawodawczym N D. chciała zagrać rolę 
jakiejś u iwerselnej nerocowej partji. przeciwstawiającej 
Się wszystkim e l e m e n t o m lewicowym 1 wogóle względem 
N D n.eloialnym a więc też z punktu widzenia f i . D. 
n B r t d c w o n i t p r f w o m y s l n y m . 

Z r p y zdobyć dla siebie mocno zachwiany kredyt, N . 
D. głownie pod wpływem ks. Lutosławskiego tworzy jŹwią 
zek Ludowo herodowy, kiory w założeniu miał być związ
k i e m cuton'' micznych grup pol tycznych, na narodpwym 
gruncie stojących 

Ła two Łylo z góry przewidzieć, że naczelny kleru 
n«K w Związku miał należeć do N D , jako do grupy W 
wieloletniej szkole polityczne wyrobionej I do walki z 
Ż y w i - U m i . n i t n a i O d o w e m l " zaprawionej . 

W intencji zdooyoa p< pulamości wśród szerokiego 
ogółu polskiego, ks. L i tosławskt dołożyć musiał ogrom
n e g o , uiewie nacludzkiego wysi łku, aby wmówić w ludzi , 
p izeważn le bardzo obojętnych na sprawy Reliyjl I Koś-

' i clola, źa wystąpić powinni w roli gorl iwych katol ików, 
obrońców wiary I duchowieństwa, f i lc teź dziwnego,! źe 
n lezawaie w taj roli dopisali. 

Związek L-N. , na początku mla i z r ząc w swem łonla 
znaczną Ilość bezpartyjnych posłów włościańskich, czuł 
t lt} zmuszonym Imję swojel pol i tyki lo)alne|, choć w pew
n y m stopniu, przystosować do w y m a g a ń I Interesów li
cznej Warstwy drobnych rolników. 

Związek musiał uledz tej n ieuniknionej konieczności, 
aby choć jakie takie zjednać względy w sferach ludo
wych. 

Tern się t lomnczy, że swoje pierwotne stanowisko w 
sprawie reformy rolnej , narodowi demokraci mocno zmle* 
nlli , przesuwając sią od twierdzenia, że własność prywat
na jest nietykalna —do uznania jako m a k s i m u m Indywi
dualnego posiadania wszystkiego 500 mórg z iemi . W d. 
15 lipca 1920 r , a więc w obliczu bolszewików, Zw. Lud-
Narodowy nawet głosował, wraz ze wszystkleml inrtemi 
ugrupowaniami w Sejmie za ustawą o reformie rolne| — 
co prawda, niekoniecznie w tej Intencji , by ją mieć za
miar wykonać. W rezultacie. Związek naraził się na za
rzuty i nieufność ze strony z iemian , jako też bynajmnie j 
nie pozyskał zaufania ze strony drobnych rolników; 

Demokrac i nnrodowl nie zachowali się lojalnie wzglę
d e m grup, do Związku wchodzących, nie chcieli Ich (Tak
tować, Jako sobie równe, —przec iwnie , obchodzil i się z 
n iemi jak z Jednostkami podrzędnemi , k tóreml chcieli 
autorytatywnie dyrygować. A u t o n o m l z m ich został prze 
kreślony fak tem tworzenia osobnych kół Związku Ludo
wo Narodowego. 

Narazie ukryte w łonie Związku tarcia nareszcie wy
lały się nazewnątrz. Jeszcze la tem 1919 dokonał się roz
ł a m . Związek opuściło kilkudziesięciu posłów. 

Z nich największa grupa, składająca słę z członków 
Narodów. Zjednoczenia I pezpartyjnych włościan, z p. 
Skulsklm na czele, połączyła się z cent rowem Polsklem 
Zjednoczeniem L u d o w e m kr.. Blizińskjego. Ze zlania się 
powstało Narodowe Z j t d n o . z e t le Ludowe 

Inni posłowie weszli w skład bądź klubu Chrzęści 
jańsklej Demok iac j l , bądź Zjednoczenia Mieszczańskiego. 

O d tego czasu Związek Ludowo Narodowy faktycznie 
jest Inną n^zwą Narodowe) Demokrac j i . 

Pon eważ g łównym rzecznikiem oderwania kiliku 
dziesięciu postowf od Związku Lud Nar. był poseł Skulski , 
który od początku chciał tworzyć w Se|m!e C e n t r u m — 
przeto cela niechęć N. D., z powodu rozł- imu w Związku , 
wyrti ierzona zo^tata względem osoby p. Saulskiego. 

A więc cis«a się oskarżenia o osobiste względy I 
ambicje, z uciechą I zawziętością imputu je m u się winę 
z powodu klęski Ki jowskie' , usituje dyskredytować jego 
rządy —w szczególności zaś jego pol tykę sejmową, pole 
gająca na oparciu się o giupy środka. 

Nar. D c m . przy k e z d r m pzesileniu czyniła wysiłki , 
by uzyskać p o w a ; n e wpływy w Rządz'e; zawsze było to 
n iewykonalne, gdyż polowa S e j m u , zaczynając od ław 
„Piast.," kat 'goryfc /me wzbraniała się od współpracy z 
N D. Wobec tego nie było Sposobu stworzyć Rząd cen-
trowo-prow cowy,—jak również nie udawało się lewicy 
stwoizyć Rząd centrowo- lewicowy, bo żadna grupa z pra

n e g o cent rum nie cr ici i łd wchodź ć do bloku z lewicą1. 
Wszystkie gabinety za 4 letni okres niepodległości 

Polski były bardzo krótkotrwałe. O b e c n y premjer No
wak jest ó s m y m z kolei szefem Rządul Witos I Poni
kowski formowal i Rząd dwukrotn ie . Przesileń mlej .śmy 
10 1 N iek tó /e z nich wlokły się przez kilka tygodnj . 

Przyczyną nietrwałoścl gab netów, a natomiast cięż
kiego i przewlekłego stanu przesileń, było ubieganie się, 
jak prawicy, tak i lewicy o władzę, o ,rzady w kra ju—oraz 
niepodobieństwo ukonstytuowania Rządu z wybitną prze
wagą bądź prawicy, bądź lewicy. 

Częste zmiany gabinetów pogrążyły życie nasze pań
stwowe j . ikby w stan stołego przesilenia,— to zaś przyczy
niło się do poderwania zaujfzinla wzg lędem nas zagranicy 
I spowodowało katastrofalny spadek waluty . 

Wszystkie rządy, jak ie Istni, ły dotychczas, z wyjąt
k iem tylko kiótkc t wcłeqo gabinetu .Grabskiego oraz; po
wstałych w anormalnych warunkach gabinetów: Śl iwiń
skiego I Nowaka , nosiły charakter centrowy. 

Tendencje centrowe budowały państwowość polską — 
I bodaj że one ty lko potrafią pomyślnie ją i nadal budować. 

Groźny s'an wytwarza się w S e i m i e obe n y m z racji 
tego, że w n im brak stronnictw centrowych, tego funda
m e n t u i ostoi, na których opierała się podstawa dotych
czasowych gabinetów. 

Logika życia par lamentarnego i wogóle państwowego 
w y m a g a , aby one ponownie były powołane do roli czyn
nej. Nie ifnoże ich zastąpić ani Związek Ludowo Naro
dowy ( . endec ja" ) , ani grupa .P iasta" . 

G i ó v n ą przeszkodę do wytworzenia się stałego 1 moc
nego C e n t r u m wnosi czująca się wyrocznią prawomyśl-
noścl narodowej , a zupełnie nie odpowiada ąca potrzebom 
czasu Narodowa Demokrac ja I między i n n e m i , narzuca 
ona swoi wpływ Chrześcijan-sklej Demokrac j i ( .Chadec j i " ) — 
I w rezultacie spaczą jej właściwy charakter. Chadecja 
ma socjalny program dobry, podstawy I założenie dob;e , 
i mogłeby wśród robotników zdziałać dużo dobrego, gdyby 
nie je | ślepa zależność od Endecj i . 

N . D cja, m mo że nosić Dędzie nazwę Związku Lu 
dowo Narodowego czy jaką inną, właściwie iest przi żyt
k iem. J r k o grupa o wygórowany< h aspiiacjach uniwer-
salno-narodówych, mająca punkt oparcia w war twach ma
ję tnych, licząca na diobnomieszcz^ń^iwó I zabiegająca o 
Wzg ędy u ludu, Ona utrzymać się me potrafi . Zawsze 
dążyć będzie do rozpadniecie się — aż wreszcie rozwali 
się gruntownie i j^ko twór, przystospwany do warunków 
przeszłości — istnieć przestanie. ' 

Im dłużej wrośli w przeszłość przedwojenną mata 
dorzy E ' d e . ji u s u w a ć będą u p z y m a c przy życiu i o , co 
żywotność s t ^ a c ł ) — t e r n więks/ą państwu I sprawie naro-
dowei wyrzedzą szkodę. Zawsze bowiem to będzie kosz
towne galwanizowanie trupa. 

N . D e j a musi chemicznie się roz łożyć. ' 

'i •*• ; — ^ - . 

# d i i t u c z n a g o i w l a z k u a ł t rwlectk i zla-
* reprezentująca wie lk i przamysł—zajmą 
iłe konserwatywne—prawłcowe, I na nlero 

zdecydowania trwać bada przynosząc penatwu niemała; 
korzyść, Jako przeciwwaga skrajnej ławicy. 

Inne pierwiastki: mieszczański, ludowy — prze|dq do 
C e n t r u m , gdzie dla nich Jedynie właściwa |eat miejsce. 

Z łe wyniki wyborów przypisać przedewszystklem na
leży ba łamutnej I fałszywej sytuacji. Jaką stworzyła N.D-cJa, 
wciągając w twoje tryby ChDcJę, s twarzane pozory, że o n a 
siame reprezentuje serce I mózg N a r o d u — I że wobec tego 
wszyscy, co dobrze I zdrowo m y ś l ą - m u s z ą pój ić za kazi 
rodczo stworzoną przez nią . C h Je Nę ." 

i W sploty subtelnych powikłań" usidlić się dała większa, 
część duchowieństwa—1 tern się kler przyczynił do zflnę* 
blenla grup umiarkowanych, centrowych, k t ó r y m . Jak t lą 
wyżej powiedziało, Sejm Ustawodawczy zawdzięcza naj
większe osiągnięte dla dobra pań twa polskiego zdoby
cze—wbrew kłajnstwom N. D cjl i lewicy. 

Każdy mnjej więcej politycznie myślący polak zdaje 
sobie dokładnie sprawę z tego, ze osią zagadnień w za-
kre>ie wewnętrznej polityki nasze| — jest kwestja L u d u pol
skiego. f\ L u d [ - t o kilkanaście mil jonów g łów—I głosowi 

Pytanie— kfco Lud opanuje? z k im Lud pójdzie? jaką 
Lud wybierze dfla siebie drogę? 

N. U-cja siad z I 1 lud / l się nadzieją, że właśnie ona 
Lud poprowadzi . 

Śmiechu jfcst warta taka prostodusznośćl 
Jeżeli w sWoiiii czasie ludzie n i p r a w d ę roztropni, 

zacni I dobrzy patrjocl nie przeczą, ty lko wciąż będą błą
kać się we mgle I w czadzie gazów odurzających, wytwa
rzanych przez N. D c je—gorzkie nad wyraz będzie oprzy
tomnien ie . 

Lud — trzjeba to stwierdzić o twarc i * — już zaczyna 
sobie uświadamiać swą rolę w niepodległej Polsce; pierw-
szem jego pragnień e m jest należycie urządzić swój byt 
Lud pragnie reform społeczno-ekonomlcznych i to dąże
nie uważa za swoje śv ię te prawo. T e m u uw erzy I pójdzie 
z t \ m w k im'Wyczu je lub upatrywać będzie swego przy
jaciela. Wie lu z pośród lu 1u widzi już dzisiaj swoich przy
jaciół w wyzwoleńcach I okoniowcach. To musi dać do 
myślenia. 

Ale jednocześnie Lud nosi w duszy swojej gorące 
przywiązanie dr> Rdiciji i Kościoła. Dooro duchowe ceni 
narównl z mat^r ja lnem. 

Ten kieruj iek społeczno-polityczny pociągnie za sobą, 
masy ludowe, Mory z lówną troskliwością uwzględniać 
będzie kwestję !Ni"ba, jak i crileba. A więc kierunek — 
katolicko ludowy. Charanter j - g o jest czysto centrowy. Co 
prawda jest on! za iówno wst-ętnym dla prawicy, jak l d la 
lewicy. Tak debrze zwalcza go i chyba zwalczać będzie 
ks. Lutosławski^ jak i Putek. Lecz pizesladowanie i gnę
bienie jego jest naprawdę, grzechem przeciwko Duchowi 
Św. — w NieDie I w N a r l d z i e naszym. 

Przeciętny każdy nasz chłop — rolnik zapytany, czy 
chce iść z Kościołem czy przeciw Kościołowi — ani chwili 
nie zawaha się z odpowiedzią. Nic też dziwnego, że w 
okresie Wyborczym tak gorliwie zapewnial i ag U t o r o w l e 
grupy . P i a s t a ' , . Wyzwolenia" , N. P. R., ba, nawet P.P.S.P 

że oni są religijni, szanują Kościół i czczą duchowieństwo, 
co prawda, z wyfątkoml. 

Dlatego również usiłował ks. Lutosławski nadać 
Związkowi Ludowo Narodowernu chaiakter organizacji 
wyraźnie popierającej Kościół I dlatego agitatorowie 
N D cji chcieli zaznaczyć się jako ża r l i * l katolicy. 

Lud słucha wszystMth, ale — niestety — jeszcze 
Słabo zdaje sople sprawę, czem jest to czy owo stronnic^ 
two polityczne — jak pod względem swego stosunku d o ' 
Kościoła, tak też w stosunku do Sj rawy ludowej. 

Serdecznie miłujący Polskę — ponad interes bso-
blsty czy partyjny — skupią się pdd sztandarem, na któ
r y m wypisano hasło: Bóg, 0 |czyzna i Lud 

Streszczając swoje uwagi, twierdzę, iz nie Będzie łj£du„ 
pomyślności , zdrowego p jstępu l rzeczywistego dobra w 
ro lsce , dopóki nowa, światła orientacja spoieczoa poił . 
tyczna nie stanie się u d z u l e m inteligencji, ducnowieństwa 
i ludu polskiego. 

Dopiero na podstawie zdrowej świadomości obywa
teli polskich wszystkich stanów da się powołać należyta 
reprezentacja do ciała prawodawczego, które wyłoni dobry, 
odpowiadający potrzebom p<.ń>iwa, trwały l silny Rząd, 
i k tó ie uchwalać będzie zbawienne dla Narodu I Pań i twa 
ustawy. 

Sejm w niedalekiej przyszłości powinien zasadniczo 
ukształtować się jak następuje 

Prawica - w umiarkowanej i loś. i posłów, reprezen
tujących żywioł z iemicńiKl I wielki p r / e m y i l . 

C e n t r u m — liczne i silne. — składać się będzie z 
trzech g iup o charakterze umiarKowanyrn, na rodowym 
I łcaUl ickim: ludowej, mies<OŁjiskiej i robotniczej , — 
każda z nicn zasilona przez inteligencję pracującą o^az 
ducnowieństwo 

Wreszcie lewica — złożona z radykalnego od łamu 
ludowców, Inteligentów, robotników i mnieji<.oŚci naro
dowych bkrajne grupy, czy piawicy, czy k w i c y — w tych 
warunkach nie będą szkodź ły robocie y a O i t - o w e i , u w , 
Szem p/zyczynlać si,ę będą do gruntownego pizenriyś!en|a 
przez m a r o d a j n e ł C t n t r u m argumentów i oanycn, których 
ńie poskąpi, jak jed. ia, t=.k i oruga strono Izby — i 
wdłyną na to, ze się" przeprowadzać oędzic uchwały obo-
wiązuiące ostrożnie i_rozwa.zn.ie, pod kqte.m potr .eD i in -
teie^ów szerokiego o b ó u polskiego. 

W mojem przekonaniu, uświadomienie mi l jonówl 
obywatel i polskich w n e d t u g i m juz czasie, po wypióDO~ 
waniu dróg biednych, wejdzie na te w i a s n e t r r y ; nastąpi 
ncturalriy i harmoni jny ukiod sił i dążeń W * n - rod - ie ł 
państwfe. Wowozas narodowa idea pulS".a M dusza N a 
rodu - zniajdzie swó| najistotniejszy w>raz Zaistnieją WB-
junn i do pe łnego rozwoju i rozkwitu Moliki , mora W m a 
jestacie kfoczyć będzie ku wiecznotrwałym, przez wiesz
c z ó w ' w y m a r z o n y m , szczytom potęgi , w .c^ośc i i chwaty-

J Zmiirowicz. 

http://i_rozwa.zn.ie
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as 

flianiy w Małopolsce Wschodniej. 
(Korespondencja własna) 

S O-irtfn:f mieszce zaznat żyły 
l i t , kr»riuą IIIIK) setek bezkarnie 
przez f i i l ' i tażys.ow palonych dwo
rów i _;• ^ i d pnUlocI—wybucha-
nu c/i- s ąteii hoii.h ekruzyiowyi h, 
podkład-wiy h pod eb/tkta rządo-
« < • - u nmn 1 kol. j . ^-dziesiątkami 
p iz . ' nn id r. ów ukr. slrzt lanyt h 
d / a b i c - y Ostaietznie . d / i e l o " 
u U o r i >' > Wal) wtargnie, ie i poka-
ZHiib- „ve im tr-rytorIUHI polskieIH 
szereg ; (> KKI Ir, j i amin kich, kióre 
Hiszc-yły, paliły i lab >waty polską 
lud ii śc w granic/ny,'.h powiatach 
( It inidnwały poilCiflrilów. 

W tym t > okresie — hajdama-
cv mając doskonale |>r'yg.'tewane 
o i ' t 'd lu zrroj i ieg.i rU' hu w Sta-
ni«łaaow.e, k /• in> i i , D luno, 
Stryiu ł Przemyku, ? główną cent-

.ralą i s/iai-t ni we L ' n a i e (p; (k. 
KonoWr.lrc) przygotowywali się, do 

"osiatw/ iu-go ( m u «— do wywo
łania powitania. I w t s;atnle| nie
stety c lmi i i władze ia<ze 2rozu-
miBly, ze niebezpieczt listwo siało 
l ię groź fein. 

W C H U ndflrt mulenia rozru
chów i l i kn id łc j i zbrojnych boió-
Wek Z(tsia) wysłany do Lwowa Gł . 
Komenda t > . licji HOSZOWSKI i 
szef rcid/l-7'łów pol t. w Polsce 
Insp. łjwul.ze.i. I trzeba prz)znać, 

że do procy zabrali sit; ep rgb ,:• 
nie. C" -• 1 v ii n dniami I nocmill ko
mendant 11 .szowski i Insp. Swoi-
k»-n oS' b ścle ohj żdzali kraj I 
kierowali akcią. A b>ll to na 
szczcś ie tak i ieliczm W Polsce 
fa howcy. itouieudi nt I I IR/OWS'**, 
doskonale z ia jący stosunki w Ma
łopolsce Ws. hodniej, «tnfy wytraw
ny ui/t,diMk i insp. Swolken, dziś 
już znakomitość Wprost w swoim 
d',i«le, kfóreg i niiWi t Prilaridia 
zapr"8iła 3 mu ślące t tmi i ld ln zor
ganizowana policii v; FinlHndii (co 
toż uczyni ) . I obaj, przy1 wska
zówkach ciyólnyi h sztfa łylln.Spr. 
W . w n . UrbanoWCZB, zabrali Sit; 
do pracy. A zabial i sn; do niej 
nie S)st, ineni ochrany rosyjskiej, 
stonowali) ni le-zcze nUstety, w 
pewnych oddziałach, lecz całkiem 
po obywatel*: u I w myśl ustaw. 
Prace, Ich uwieńczył wynik bardzo 
dodatni. 

Bo oto w kiótKim czasie do
prowadzil i oni do ro /b t ; ia : 

1) boiówek hatdamachich W! 
Woje wództwie stanislawowskiem, , 
gdzie sekundowała im policja stry|-
ska, k tó ia iozbila nainiebezniecz-
nlejsze gniazda hajdamackie W 
Dol in ie , S i r y ju j i Kałuszu; 

2) bojówki hajdamackie w wo

jewództwie tan opolsk iem; 
3) i w wo|ewództwle lwow

s k i m i . 
W rt;ku pollt |i znalazły sii; 

dowi dv, że Ukraińcy zortfnnlzo 
wali s"bie I) lapiy r/ud, 2) ta:nc 
wojsko — bolówul, 7>) tajny skaib, 
4) tajny parlament. Chłopcy z 
wyżs/ych klas j j imnajów i semi
nariów odbywali służbę, wojskdwa,, 
dol;onuj(]i". zamai hów sabotuż'»-

, wy eh. , 
W ręce policji wpadł nawet 

jeden z obw ików tajnego r/ądu 
Petruszewycza. 

Główna cześć bojowców zo
stała uui( ; / i i imi a res/.ia, zostaw
szy bez jTzywódców, rtizpieł/.t. Ma 
sit;. 

Hojówkl zostały rozgromiono,) 
a wybory odb j ł y sit; w s okom. 
l\ jest to lwią zasługą p. Ho3zow-
Śniegi) i Swolkena. 

A ze był to czas najwyższy, 
świadczy o tem 

tajny .rozkaz Petruszewycza 
do bojówek. 

Przy roz»trzt laoym niedawno 
w Cz. i r lkńwie herszcie watahy 
haj.laii iackiej M łnv<'/uku znu e 
zluno dokument o iygi alny, za 
Wiera ący o.-o.bisty n^kaz Peiru-
sz'-wycza, w którym Pet rus /ew\cz 
nakazuie pa ' ty /ant kim oddziałom, 
CT,. r i ł i . i n ' a n 11.11 r r ł u n i M t u . r i i b o i . 

I istcpild 
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Jutro I elikr.a W«lcj:|ti-
!iza W. 

WfehOd Hońcr o a. H.Ol 
/ I I I liód o ii. •),!) 
Wł(.l"''d k i » « 'ł.li'..' w. 

I Zuchftd o a W pp. 

zlnrio dokument o iygi amy, 
Wiera ący o.-o.bisty r i ^kaz i 
sz'-wycza, w którym Petrus/ t 
nakazuie pa ' ty /ant kim oddzinioii i , 
sfermowanym przy pomocy bul-
S'ewików, oraz bi jówkom haida 
macklni w Malo^o lso- Wscb,, by 

Uinl.YSTOK. 

Dziś 
fragedia w 7 aktach 

Apollo 
Tragedia w 7 

OTELLO 
W r o U c h g ł ó w n y c h 

Emil Jannlgs jako Otello, 
Werner Krauss jriko Jaga, 
lea de Lenheffy jako DezdeM 
i bla de Pllffl je) powiernica. 

lackim w MHiopioisc" wscn , , Dy 
latyt hmoist p izys 'ą) l ły do czynu 
bro|ncgo, bo nadsz.t dł już c/as, 
|dzie r z ą i i władze p<lsMt? są 
upt /me bezsi ło I powstanie uda 

sit; i musi sit; udać. 
Rozkaz t n oryg i ia lny , noszą-

1H01O P . ł r n n 7 C t l J u i ' 7 i i - ł t l u l H l i _ 

na 
zb 

zup 

u lelki hlorm<)for przemysłu I 
handlu m. Bial^oosloku 1 ttłuje-
wOdzIwa B| JosluChUgo, którego 
i>' racowanle o st w loku, bt;d/le 
pierw^zi m ayda^ i ic iwcm, poważ
nie ulmuiąr. m spraWv naszego 
p r / tmys lu i handlu. I f->ritint< r za-
uh-rać bed/ie plan naszego mia
sta 1 Sjiis wszystkkh prz tdvt ; -
biorsiw przemy łowy h i hanl lo 
Wych, spis ai oneniów ^ieci tele-
f.miez iei, hdr' sy wszelkich insty-
tu j i rzą iowych, sot lecznych, ad-
rt sy 1'i.arzv, adwokatów etc. I 
sta Ie Sie u i rzbędnwn przewodni
kiem kazdt-go kupca przfmy-fow-
ca i t>bywaiela, którego wią»ą z 
miastem naszem t województwem 

jakiekolwiek stosunki. 
Kodaku ia i nf i rmat i ra spoczywa 

w rakach redaktora naszego pisma 
p. I.ubkiewicza. 

Unl\ur.nytet FDWiicrhny Zarzec' 
Koła Prfle^ifiiitów w Hialynistokc 
w dn. 2?. listopada li r . wznawia 
wykłady w Uniwersytecie Pow
szechnym. 13edq one prowadzone 
w dwóch dziełach: 1) humanisty 
cznym i 2) przyrodniczym. Pierw
sza grupa obejmie następujące 
przedmioty: 1) literaturę, polska, 
2) hlstorje Polski, "5) ustrój pan-
stwa nowocesnef j ' ! 4) ekonomie 
społeczna, b) sanK rz.id i 6) mia
sta Polski; di i'(ja gro;>a I ) chemie 
2) fuyke,, 3) anatomj' ; i fizjologie, 
4i bakterjoloajc, c>) zeologjp i <i) 
geografa Polski. 

Dla każdej grupy wykłady be-
da. siq odbywały dwa razy tygo 
dniowo po 3 godziny, przyczen 
życzący sobie tego mogą UCZESZ 
czać ' ti obie grupy. 

Zapisy rozpoczęte i Si) przy; 
mowanc codziennie w biur/e I wo 
Strnzy Kresowej -Warszawska lo 
od godz. I I rano do 3-ej pp. 

Oplata za cały kurs wyniesie 
6000 mk., płatnych w dwóch ra 
tach. 

- Codtlcnne na Tablicy prictf 
lak. reda cli „Dtlen. Bial" nale 
plmi.• są komunikaty A|t nc|i 
Ws hodmei z nut..Waniami naj-
ś w i t z ^ e . i i kursów gi ld'«wy l i I 
rynków świara całego. Na noto
wania te zwracamy liWag.; szcze
gólną sfer handlowych I kupiec-
kich. 

— W branży wló iennlcid w 
ostatn m tygudnlu panował . Osła
bienie. C-ny pa karo spadły e 
bwOO na 4200-4300 mk. 

— Wapno Idroi 10. W ostat
nich czasach inowu pod/ożało 
wapno, za które płacą obecnie za 
l-szy gatunek („kielt cki") 4 ty 
giące nu. za 100 kg. 

•aurice Łtrel. 

Hortensja. 
Gdy, po długiej rozmowie pani 

i słi,rąca doszły wreszcie do poro-
rnmienia w sprawie miesięcznej 
pensu, wychodni, prania, prasowa
nia i czyszczenia mi tdz i , gdv o 
mowjy tysiąc drobiazgów, o k'ó-
rych d^bia gospodyni.powinna pa
miętać, pani Lecru rzekła: 

— Pizyjme pannę do służby, 
przedtem jednak muszę się poro-
Zum ec z mo-m mężem, gdyż m;a 
my zwyczaj raJ:ić się wzajemnie 
prze^j postano Aicniem cz goś. W 
każdym r<wie dz.ś wieczorem o-
trżyma panna oBpowiedź. 

cjdpro*adżila kandydetk^ no 
koryterz, poczem otworzyła drzwi 
do pokoju męża i zawołab: 

— Pi f redzi t l PozwOi na chwilęl 
Qdy wszedł, zaczęła , mu i po

wiadać: 
— Słuiąca, którq przyśle li mi 

z kaotoru, me jest juz pierwszej 
r i lod s: i n.e j st i ó *n iez siara; 

, M | t j e t i na piękna, lecz i n lespe 
c)al ie b Z/drfa, wyraz twarzy ma 
dosc i i . ły i otworiy. Powiedz a 
łnin j ^ j i z.- Wychodnię Dędzie n.ia-
ł f l t j 11- o d *a razy w mies.ąu u, i to 
n i tz j ^sze, gdyż w mtdz i t l e zwy
kle miewamy gości; paKazałam jej 
Cale n.ieslzkan.e i i-iosadzK., Które 
Cudz i i , [ j c u nas się frcteiuje; 
»'5zyitf\o to zu^t ł .ne j t j nie zra-

ziłp. / 
To doskonale) 

— Jedną rzetz tylko mnie t rap i , 
Posiada ona tylko jedno jedyne 
świadectwo Muszę przyznać, że 
jest ono wyśmienite i wydane po 
czternastu latach służby. ' 

— W.ec?... 
— Więc, gdy zapytałam, dla

czego odeszła, zmieszała Się silnie 
1 dala mi nie jasną odjowiledź.. To 
ciekawe, dlaczego, gdy bldi z niej 
zadowoleni, po czternastu latach 
zmienia miejsce... Prawda?, 

— Rzeczywiście. 
— Musisz iść do jej dawniej

szego chlebodawcy, aby dowiedzieć 
sie prawdy. Bądź tylko jręczny i 
mądry, gdyż Kd^ie częste) nie chcą 
udzielać infoi macji . j , 

Pan Lecru zioolł kwaśna minę. 
Czuł wstręt do t^go rodzaju wy
wiadów i powiedział to zionie; pa
ni Lecru twierdziła, że w1 tym wy
padku musi się poświęcić, gdyż 
nie, wypada, aby kobieta chodziła 
do mieszkania starego kjwalera. 

— Oczywiśc.e, oczywiście, 
wzdychał, zrezyg iowany. Znasz 
jego nazwisko i adres? 

— Pan Pedelat, ulica Fromen-
t in I. 17. 

Zastanowił się. 
— .Ped. la t . . Pedelat?... Miałem 

niegdy-ś znejemego, Mo.y się tak 
nazywał, ale to trzydzieści lat 
t e m u . , 

— Mo, widzisz, to pńwno ten 
sam. 

^Perspektywa ujrzenia towarzy
sza młodości zachęciła go do tej 
wyprawy. Powrócił w wyśmieni
tym humorze i z ożywieniem opo. 
władał żonie: 

— Nie jest to mój przyjaciel, 
wprawdzie, ale pochodzi z tęj sa 
mej rodziny. Powołałem się więc 
na pJ/yjaźń, łączącą mnie z jego 
kuzynem i dzięki temu zdobyłem 
infoimacje, których z początku 
nie chciał mi udziel ć. Dałem jej 
przecież świadectwo, mówił, i nic 
więcej nie mam do pow edzema" 
Widać, że jest on człowiekiem 
stanowczym i surowym. Zaczą
łem wywoływać wspomnienia z 
dawnych lat, zaciekawił sie i roz
gadał. Otóż, ta służąca, Horten 
sja B ugie, jest bardzo uczciwa, 
pracowita, czysta, oszczędna, do 
skonale gotuie, szyje {pokazał 
mt obrus, pięknie przez nią wy 
haftowany), nikogo u siebie nie 
przyjmu|e —o wszystko się pyta
łem - ma tylko jedną wadę, a 
mianowicie: zły th^rahter. 

— Uw^zrm, że dla nas, służąca 
taka jest doskonałym nabytkiem, 
a ta jej wada musi być wymysłem 
pana 1'edelat, który pewno jest 
wściekły, że od niego od)etzła. 
Śmieszne, że dopiero po czterna 
stu latach zauważył, ze ma ona 
zły charakter. .. Nie uważasz, że 
mam rację? 

— B y c m o ż e , mruknął pan Le
cru, z zasady przyznający zonie 
słuszność. 

— Zaraz do niej napiszę, zade
cydowała. 

Ni tychmiast jednak po wysła
niu listu zaczęła żałować zbyt 
szybkiej decyzji, znając jednako
woż nii-siowność służących, co z 
d ie^ ięć razy od.zuła na własnt j 
skórze, l k z \ l a , że Hortensja nie 
przyidzie Tym r znsem nazajutrz, 
punktualnie o ósm--| rano stawiła 
sie, wraz z dużym kufrem w 
mieszkaniu państwa Lecru. 

Pani domu natychmiast wyzna
czyła jej robotę. 

— Oto fartuch, szczotka, ścier
ka, proszę zacząć od sprzątania 
jadalni. 

Hortensja post-wiła w kącie pa
rasol, zdjęła płaszcz i kapelusz, 
przypasda fartuch wzięła sz.zot-
kę i zabrała sie do pracy. PdH 
pretekstem udzielenia jej wskazó 
»e«, pa i L»cru przyglądała się 
robocie. Lekki spor powstał przy 
OKurzar.ru cacek, porozstawianych 
na poleczkach i stoliczkach. ' ani 
Lecru uważała, że należy używać 
so t rK i , Hortensja zaś twierdziła, 
że podczas s*ej długiej praktyki 
zawsze p s łLgwała s.ę ,piórem. 

— Horten-ja nie usuwa' kurzu, 
który w ten sposób przenosi się 
t y l k j na inne przedmioty, — rzekła 
pani domu. 

H i i teosa usłuchała, ' lerz dziw
nie, jakoś s e uśmiechnęła. Pan 
Lecru, przechodzący przypadko 
wp przez pokój, spostrzegł uś 
rńiech służącej i zamienił z żoną 

porozumiewawcze spojrzenie. Pa" 
ni Lecru uważała za niezbędne po 
mówić z nią: 

— Moja droga, najlepiej zaraz, 
od pierwszego dnia, wiedz.ee, cze
go się IrzyiTiać. Pan i ja, jesteśmy 
dobrymi i wyiozumiałymi zwieizh-
nlkami; nie jesteśmy bez wad, 
mój Boże. któż ich niema?... Pan 
jest zbyt żywy, ja jestem akuratno 
I wymagająca, Hortensja ześ, o ile 
mi sie zdaje, nie posiada dobrego 
charakteru .. 

* - Och, proszę pani, przeciwnie.. 
— Tak, tak; zresztą, wiem na-

pewno; pan Pedelat mówił" to me
mu mężowi. 

Hortensja ze zdumienia prze
łożyła szczotkę z ręki prawej do 
lewej i krzyknęła: 

— On to powiedział? Ach, co za 
podłość! 

— Jakim tonem Hortensja pro
testuje!—z urazą w głosie rzekła 
d * i i . 

— Przepraszam bardzo, ale są 
rzeczy, których nie można słuchać 
spokojnie 

Nie wiem, czy znalazłby sic 
ktoś jeszcze na świecie, c<t> zdolny 
byioy znos ć te tneki, które ja 
przez ryIe lat Znosiłeml Nigdy I 
niczego niezadowolony; te uwagi, 
zwracane przy keżdel sposobności, 
i jakim niegrzecznym tonem... 
Nieznośny dziwaK, przytem taki 
wymagający! Pani rozumie, Ile 
jest w oomu roboty, gdy nikogo 
się niema do pomocy. Pan Pede-

http://OKurzar.ru
http://wiedz.ee
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Chlljba i f]uma polskiego przemysłu kinematograficznego. 

Monumentalny film polski 

TAJfeMMlCM P R Z Y S T A N K U 
TRAMWAJOWEGO l 

Dramat Egzotyczny w 7 uktacli. 

W NM [ttffUJItl: Jadwiga Smolarska, K. Juno^za-Stępowski, Józef Węgrzyn, Felicja PichorJ 
Ja0a Juno, Stanisław Bryliński, Wesio Skuratowicz. 

w rolach epizodycznych Mieczysław Frenkiel, Józef Sllwlcki, Paweł Dwerto, Rufin Noroiowicz i Inni 

AFDbbD 
1 W branty manu(aiilurawe| 

ładnych obrotów w zeszłym ty
godniu nie robiono. Ceny narazie 
niezmienione. f 

W braniy skdrncl obroty 
były ni.'7iMCZMo, towary nieco 
staniały. S-<óry wołowe kosztuifj 
zamiast ÓOCU) -26CKX) marek. 

Pllęio podmla lo w oslat-
mch dmuch o 100—200 marek na 
'uncio. Podwyżka ta |c*t zupeł
nie iiiti izHsudniona, ponieważ by
dło wca'e nie podrożało. Należa
ł b y władzom zwrócić na to u 
*age. 

ZD wagonów karlol l f . Gru
pa lut<is. ' i i 'h kup ów zakup>ła w 
Pii7P3piii '20 wagonów ziemnia
ków. 

— Hydlo podrożało o 30 proc. 
w przetiągu ostatio-go tygod
nia. 

Miej-tctuW usiu-i żargonów-1. 
, t )os Naje L "b ' i " zdawtin dnwna 
orowadzi laknaibr-ruziej ; i u i kią 
karu ani-j przecinko .O/ i t iuMknwi 
Białi-sti-c.M, u lu" , usiłi;.iv- ,tl pa-
, ł r /yć sit; \. tym p'n.ir-j Ui11u.i>u 
• : tyseiriicl-.it «o i wróg ego społe
czeństwu żydowsku nir. 

W sWo m t'V.Hsie •-.! s •"» •":! 1 rl '-
i ' .Wiliśmy u y ; i ; i j , . i,. . D . j N i j e 

•^s.. L-*,I**I 

'fit ża.f.a1, abym byls pi /y i .i.i a 
mu t ; ( bant .ko i r . - a i u , ydyż ni*; 
znosi zanit dbaiiia w s t ro ju . . 

Gdy wychodziłam za r .p fa*un 
fcarhi, zawsze zbyt kilugo b>la;n 
poza domem... ; 

— 'Ja również nje lubię, udy 
służąca urządza sobie za dłtig;e 
spacery. 

— A w nocy! Di drugiej pa.-
•ił światło i czytał w łóżku. 

— Cóż to Hortensji szkodziło? 
— Ciekawa jestem, coby pani 

na to powiedziała, gJyby pan, w 
łóżku, obok -stojątyrn, pod pretek
stem, ze nie jest śpiący, czytywał 
(do później noc/ romanse... palił 
papieros\.t... 

Pani Lecru przybrała surową 
•linę": 

— Jakto? .. Hortensja?... pan 
Pedelat?... Alfredzie, br.ciż łaskaw 
podać mi portmonetkę... zajłace, 
t e j . , osobie... Niech panna wie, ze 
§ny jesteśmy porządnymi luaźr. i , 

1 f o ż u m e panna, bardzo porządny 
mi , i taka osoba w demu na>zym 
przebywać nie może oni chwil'... 

Wysila z pokoju, czerwona ze 
; złości i wstydu. Gdy po Kwadran

sie zajrzała do kuchni, Hortensja 
siedzit la w płaszczu i kapeluszu 
na swym kufrze, uderzając koń
cem parasola w podłogę.. 

, i— Proszą, rzekła zimno, poda' 
Jąe' jej końcami palców, należność 
za Jeden dzień. 

Poczem, niezdolna do zapano
wania nad swem oburzeniem, do-

Lebu" , wy.aśniaiąc ich :Łródła, to 
tez dzisim po fłrótce ty lko zasta
n o w i m y się nnd najni w»zą]za-
r.zepką. 

„Dos Naje. Leb t l " W numerze 
onegdaiszym oskorJn , DieMniu 
Bi.i l i.stiu k i " oto, iz, r/e.kjoino usi
łuje, on przyłączać swój I glos do 
chóru tych, Mćrzv wypi jwi tdzl t li 
wojnę, krzyżową I 0 t c e , d > l . | stre
szcza podane przez nas przykłady 
niezbyt właściwej i ig i tai | t 10-tki 
podczas wyborów. 

,,Dns Nit| • Lebn" nie zbija by-
najim lej ty h zarzutów, niemniej 
daje to temu pismu asumpt do na
paści na ,,D len B I B I . " nie licują 
ce| z powagą pismu, r t " agowane-
u,o przez p. Kai lana reduktora 
wypróbowani jj•< i za- łożonego na 
swoiej niwie plracy. Zamiast, po
wtarzamy, jntguni 'ntów rz.Uzn-
Wych ,Dos Ndie Lebn" powtarza 
za prasa, endecką b i:dnle <> za
przedaniu sii; ; c /y wynajęciu sie, 
dzienn Ua, tryumfuie, 7.0 dzienni-
k wi nie udało sit; wprowadzić do 
S< inni p 1'oriikows'th vi'*- Dul . i 
, ,0 s \ '-i ie I ,•bi i ' .w ra ia mca^i; 
na zhpoWietiż i wydania ruf< rinaio-
ra przetn liai djlow. l wy.n włada 

, p,>y,.nszczi|(inj', i7. pr/yd>rdz)<j ,:le; 
^/'HpłWiit: ruf riniatorowi osłoRZ'nla 
od (• izo 16 : 

Na i> ot m ' /m w u mii j-^cti w 
iujciku humoryjsiyc/.ny'!! „Dos N iie 
L^bn" ju> Ciiijci 111 po t>i'7.ct r« IMO 
njalnie doWi.ip|łU| ,u=;Jii];).; huooi-
r^^tyc/.r. i- \r]' i r>i x i . stoSi 11 lf 
„ D j r l. BlJ.ł " I d o 7\'!'-W, liSił'.|e 

MXI. «Ł^VŁ JtBKff, *» 1 * - .Ułm^ «CTBBlWMtIW H 

drjf,->: Czyż n•(* \.st\.d przyznawać 
sie 00 podotr.'vc.li 1 zeczy kobieLia 
zamężnej?... 

Tera:? Hoitensja wybuchła: 
-1 ZHIUCZ ' j i j ; J J także, jestem 

kobietą zamężną! Czternaście lat 
' jvl.-m żoną pcj a Ped. lat, najwię-
sz-go zloś 'i'taj i d i i t g i ziemia no
siła kicdytu lwi[f.<. I on śmie po 
wi' dz.iec. żu ja; i rs .n zły charak
ter, ori ktoiy tak mi dokoczi ł , ze 
wol ł i m rzut ic ,dom i przyjąć po 
sa-lt; sł iżąt.ej. ;Teri nikczein nk JIle 
eh .'-'ł im Ant jnawet świadectwa. 

Heli! podłoić ludzka niema gra-
nii.! .. i 

Pani Lecruipatrzała na nią zdu 
mionym wzrokiem, wreszc'e we-
stclineła: , 

— To stiagzhe... szczerze pani 
współczuje.. jAleż cóz robić?... 
.Teraz, gdy wie^n, kim pani j rst , 
nie inoge przeneż. . Rozumie 
mnie pani chyiba? Gdyby pani by 
ła na rnojem miejscu. . 

— Bez wątpienia... szepnęła 
pani Pedelat, jriągnąc kufer. 

— Pozwoli I pani, że betde, jej 
pomocny, izeWł pan Lecru, zbliża
jąc sie do niej. 

flle pani Lecru zatrzasnęła ze 
złością drzwi ii ostro powiedziała 
do męża: 

— Czyś oszalał? Chce$z, aby 
sąsiedzi śmiali jsie, z ciebie, że zno 
sisz ze schodów pakunki i służą
cych?. . ' 

(Tłumaczył E.) 

wmówić swoim czytelnikom, 7e 
„Dz ień . Biał. tymczaeem napada 
na blok mniejszości narod iwycb, 
lecz skoro tylko rezultat glosowa
nia bed ' ie Wiadomym znów zajmie 
stanowisko neutralne i l o ja lu j Wo-
l>cc. zvdów. 

C.)tń* moi panowie ?. „Dos Na
je Lebn" l Trzeba brać wszystko 
rozważnie i spokojnie. 

Mówia.c o pew iy ; h npdu^.y-
clach wyborczych 10 tki I wystę
pując przet iwko nim, mii liSiny 
pewne podstawy. Miel iśmy zresztą 
na myśli ndptntnrów, nie oskarża
liśmy bynajmniej wszystkie naro-
deWnści zblokowane w 10-tce. 

Naduzyca podniósł •> nii-tylko 
nasze pismo, li oz i szereg inny h, 
bynajmniej nie 7yd"7.erc^V( h. U-
ozynil iśmy to nie tylko W stosun
ku do listy nr. 16, l e ' z znacznie 
więcej mieliśmy niestety dn za
rzucenia hś i ie nr. 8. ChodMlo nam 
tutaj wyłącznie o czystość wybo
rów. 

Co do ,D ' ienn ik ' } B ałostoc-
k i e t i i " c /y (•! s 1; podobn ,.D is Na
je I.i ł ' i r ' c /v nie, pop orał on pod 
czas-wyborów ?. catem p świtjce-
u'i ni sic; kierunek polityczny cen
trowy, a o zaprzt dupin czy v.yna-
i i ; t iu pisma tm/żt tylko nlewy-
hn dnym sw> ni i / v : ini!j.>in p.i-
dawiić iefoi i i in ;o. l.:''-iiŻ3liŚ4iiy. \t 
tylko *ii;irs7i sć Cc ptr- w a motb iby 
luiprawić W 1't.Ui e siosilpki, ,u»v-
S'lnść poknr7.' C 'yśnv się iii.ylil i, 
W k.i/.dym rn • 1 ' yj < ni, d .-
W' d/ i ; h i- ii wi- : i • • u •idze/u." 
iiaszei nkc i. 

Jl Śll I, : . 1 -I - - U ' . , i. . . - I - ' . 
d o p ' - l i c / i ó . s i w , ' r l " * - . - y u : i 
i " ) | n , l s a ; . ' A ilij l i . , I y . i e . . . D i - ' l _ 
nik Bw.t. .Mn -i ' /.a 1 d^ k i - •>••-
ne| " ie s /c /u l i n i - \ ' | t r / i i i po i y , 
ni'- d-.l sii; Iliady s r wadzić z tei 
dro i n>iWi t podczas w \ l ; rów, 
k o d y t-ik po Irtcaly wśród mi t! •• 
c h i ci 111 iev!o h isf-l png oiii->We 
r u n ę 1 r ' iJ / . 8 kę I W jedno-
doiiiWKHch i I;H •» iera h. 

Jezt li nit < i\n 1 śrt y (> l{ j«l{ 
8 itiKii, to r ie d t 1. g ' t- by sit; 

r. ypodubać „ D U R N>ije Lebn" 
(przysiągł- mu o. 'r ricy I CPMZ.I r i-
wi tui i - c i i i e z . - pniet-/t ń-twa ży
dowski- w), lub tez zdob i ć oglo-
sz.n.ia, lecz dl« ti-go ty lko, IZ 
uw8?ali4iny, że d bio 1 rozwój 
pańsiwa zależy od ?g dne2o 
wspó l ; y i i a wszystkich j i go oby
wateli o równyth prawach i tów-
nyt h ot)..w ązkuch. 

Akurat tego d 1 a ki dy zsata-
ko\»nl.i nas „ D . i s ' N ' j e L ' -bn", 
zamieściliśmy w „ D 1 n Biał." 
art. P. t. . M I T I - Z I I Ś I " , w którym 
t bszernej nriiHWia r y nasz sti su-
nt-k do nr i i t iszości. 

T i k sie t • iu>. pokracznie 
piec e w Bi ly i tKto^u, że pan 1 
wie 7. pi d znauu Cfne y i .Dos 
N je L~b'i" ataitu ą d ' ieonik, za-
r ' U i a ą mu u d i.czt śnie ledni 
zyd< żerstwo drudzy iud> f i i s t *o . 
1 vąr,± tu mądry. 

N»ile szy to dowód, iż droga, 
jakq idziemy, 1 z ktorei usiluie 
nas sprowadzić swojeuii prowo-
kacyinemt wystą j iem-mi .Dos 
Naje Lebn* jest słuszną. D r g a 

Przedstawicielstwo; S"p flke Lambert i Krzysiak, Wnr^ziiw 1 Meiala 4. 

ta d"prowadzi do zgodnego współ
życia jeśli panowie z ' „Dos Naie 
Lebn" nie bt;d,'( przeszkadzać, 
je*U b t d / i e odrobina dobrej wo
l i . N epros'eni pośredm,.v mogą 
wspólnej sprHwSe ŻHSzkod/ić, t -m 
bhrd/ iei i i zdrad'iaią cio; 1 po. 
różnienia raczej an iż j l i p. godze
niu d yut i i S|) ' lecz, in| l w. 

Ty le na d/ iś, moi pan; wie z 
.Dos Na|o Li bu" , a nu zaKeńo/e-
11.' uw ł y i i i iu.b', 17. 1.1 przyszłesć 
DfJ.;oW ,idiu h id / i e r i i y - tylk.i na 
wy^iąpii'1'in r-cc* ów- 1 utr-zyniane 
w to.ne pr/y/.w .itym. Wszak wy-
bt rv prz szły. 

Wojcircł) SUhu. 

t ' r o - > • f. j e ; t l ' M I I \ I ' I / , ! ' i - ' I ' -
111,-. i / 1 f n, I r I (<• I I I - I I ni I 
111 Bi I go-1 ,'Oi . ,)(.• A 1 1! • ,..1 v 
/.i stiil p u i i - mul r- « t mu, ine 
po wyt-orach, ' e \\"t'\ WOK two to 

i ine i- st z'A/vf"/eii;i m wyd"W'nc 
twem dla • tilnszi ń tylk . Btjdz.e 
to praca k tó r - i d''V.I>M'<.ŚĆ uc r ć 
p i t r - f i tuisz pr/.t-mtsl i ha si< I 
niema "< szt?) on 1 nic wspolo- g 1 
z akc. ą D/.ieniiika ja.10 tuki g •. 

TELEGRAMY 
Hojna o f ia ra . 

Warszawa, 18 I I l > l . wł.) 
W S a i Fra cisco ina/znnko-

wie SpreckeU t fe t te^a l i d i i ucz
czenia ni-m 1; i polealych We Fran-
cu , kalif rnirezyt.ów zarzijdocyj 
miHSta g inach ' muzealny, który 
bt,dzi-.' pod wzgl^dt jn h n h i t t k 
toni \Lnv<n repredunci^ parysoegu 
pałacu Legj i HonoroWr'. Budowa 
uki ńc/.i n i b idz ie w roku przy
szłym. Jedna ze sal j . st prze
znaczona na 'pomieszczt nie sztu
ki pi Iski j . 

Wznowienie kontrak
tów k i jowskich. 

Wanzawa, l 8 . l l (U l . w / ) 
Rząd UKrainy sowitckie i po-

i | a n ' f t i ł wskrzesić k ntrakty k i -
j iW^kie i . j a i m i r k i kreszcz. ńskie 
W Chark iw le Targi k i jows^e za-
p 'wledzldne są na dn, 1 lutego 
1923 r. 

Rozpoczęcie prao 
Ligi Narodów 

Wnrs/ i iwa, 18.11 (tel. w l ) 
Kurta Ligi Narodów mzpoćz 

nie nr,i,-1 iwuni-' w ( i e m w i e \ 
dn. 5 grnd'iia rb. 

Wyjazd pol. de legacj 
j Waiszawa, 18 1 1 (tel. wł.) 

Wypp/d dele jxc i i polike-j ni 
knnferenct ; r-zbr- lenia W- Ma 
skwt • •;:i'4api t l " . 21 bm. -

Wotum ufności dla 
Musso l imego . 

W r,z.-i,-.a, l i i 11 (te». w l ) 
7 K -yo", (| .,, : 
1 •• , ii t .w H ) ' ( h " I z c l i ł 

r-• • 1 cl • 1 Ve' S" 'ci .o •• t im ul 
!;• .- I " . ' • i | ; , 'N/-eŚCią 5 J6 t.,1 -at l j 
p r / l . l '.-\l\-< 1 ' 0 ^ ł e S O I O . 

Mil jonówka. 
Warszawa, 18.11 (tel. w l ) 
W d-"Si' jszvni 1 ią^ni -i"iU wj 

gtana oiil ierin m»ri-K paoł i na 
Ns 1595613 

sori- da i y f i - d MZ >*i emerytalne 
11111 w >J K K P. 

G ł R ł d a W a c t i i ż t w i i i t i 

Warszawa '18 I I (rei W 
N"WV Jon 15750—15075 
Kanada 1 5 7 3 5 - 5750 
Berlin 2 4i'—2,35 
Paryż 1097 
S wanaria — 

IM FORMAT OF przemyitiwo-handtiwy 
m. w o j e w . B i a ł e g o s t o k u 

K r a w o y . 
Pierwszorzędna chrzećcjariska prł 

cownią. ubrania wojskowego 1 cywilne 
flo cechowaneao malstra Mlehałl Mil! 
ntwikisga. Przyimuje obstalunkl n 
płaszcze i frencze wojskowe, oraz pal 
ta, kostiumy, futra, surduty, smoking 
cywiine i bekiesze z matejrjalów wtM 
nj^h i pp. klijentów, za- Wykwintne ; 

•umienr^ wykonanie rohot wielki l lot 
me..aI, warszawa 1910 r. krzyż boDorc 
wy, Neapol 1013 r. Białystok, al. Lipf 
wa com Puchalskiego (naprzeciwko Sfl 
boru). Obstalunki wykonywują siej M 
miennle i punktualnie. 

http://tyseiriicl-.it
http://'vc.li
http://l8.ll


T o o h n l t t * I e l e k t r y o z n o a ó 
K. Oldytkl-CWIrki I 3 k i , Oddział Bia

łystok, Pyn ik Ko*iiiisz.kl Ał 15, inslala 
cje to< hnlr; i ic, polccaią, po celach fab
rycznych; z n i ż k i , i lelurycznc, maszyny 
wszelkie. tiiniiH leniły, s i l " " ' . ' , pompy, 
nuci l i , , mosujdz, okucia do .'.- - I okien, 
Siwuzclnt. (o iuui i l , wupho, gips, papa 
d f f»ł,«'rt 

• ^ 

95°|0spirylus do palenia 
w,sk ładz ie win I wódek 

B . E f r o n , L i p o w a 6 -

Z a k ł a d y E l a k t r o -
t a o h n l d w n a 

BTłll P a r y s , Lipowi) 40, Wykonują, 
I) I n i f l l i l j l oświet leni* I przeno

szenia kiły t e l e f o n * ^ sygnalizacji 
• te . ' i ; 

II) R iparuj i I pn iv l |»n l i wsje i -
kich BHszyn, aparatów I przyrządów 
elrklryczny< h. 

III) n ik l iwinl i , i r i l f r i i t l i . brania-
wanll i e t c , oraz t u l f i w i n l i I palt 
rowinll WBzelklch wyrobów metalo
wy cli. ! 

W y r o b y ł r l a z n e . 
T. Iłobodrkr I Ew. flrclsiiwikl (ilHwn. 

J. Sraiuio. lumi i c i i ' od KUJ r.), Rynek1 

KoMiuwki Nr. 4, ti-li-t. M. 
/i Iw/o. l>1»i. IIH I rtrl tr< Im -hmlowlane. 

()s i r u'yiolni llurlrlinii.so, wielki wybór 
Dd> iVrt k" ' In ii"Vi li 
(Juc^n1 I Hn Si. iunr, vsz< ń Kolniczych 
K<łO ł , c r » ' , V 'w i r n v I I I I M V ( ' / n e . 

, 0 z i « ł Wlnno-fcolOnja lny. 
B r - a c i a G ł o w i ń s c y 

Kynrk Kościuszki \ ł » 
polevii|ii piei w-Miizcilnych f irm: 

Wddkl, lilklttry. Wina t o m i i y kolon-
|iiinr. Masin. Sery, Cygara, Papierosy, 
( i i lzy . Mikól". MydłarillltOUII „Puls", 
Karty'do wy 

D o m y H a n d l o w a . 
Dam Handlowy miiciystaw Sagajikl. 
Oddział w Białymstoku, Kol<t|own 20. 
Teł. 2%, polecat węgiel <ln»kl I !<lą-
browskl nn|le|)S?v<li marek, wapno 
Kieleckie, cement, qljps. J>»pe. dał l io-
wą, i tnolc oraz wsjelkje maler|aly 

; budowlane-

Informator 
p r z a m y a ł o w c h a n d l o w y 

m. Grodna. 
W ó d k i I l i k i e r y . 

Skład ailn tsddik. I llkilrdw lnaka aa 
plna. P.|izystn|t> od INK) r. (Irodno 
ulica Bryyidzka M I, (dom własny 
tri . W. 

Hurtownia win I wddak-rTtrławikl, 
Plac rfaioreyo 11 (w podwórzu). 

M ł y n y p a r o w a . 

0 Kninwikliga, Bródna ul. Poiicyin* 
fi lei. UH. 

Z a k ł a d y M e o h a n l o z n o -
T o k a r s k i e i & l u « a r a k i a . 

D o m y h a n d l o w a 
•am Handlowy „rablHIA". Stówa-

nyftzenle emerytowanych oficerów 
w. V. OradM, al. DaalnlkHaki. Uatil 
Uawlanikl. a . 1. Eksport I import: zle 
mloplodów, paszy, drzewa budulcowego, 
opalowego. Dołfawa dla lnstytuc|l wo|-
skowych. 

Dom Hindlatry Ooitaw M o d l i l i I-ka 
•radna. ul. Orzankawal M. (Oam Ki. 
gtirtwirtyitikleh). Zakupuje ziemiopłody 
w każde) iloacl. jakrówniei artykuły 
tpoływrie; dostawlatakowe dla insty
tucji wojskowych, rządowych.e 

„ H a s w a J P a l a k t " 
nkc. Tow. Handlowo-rntnrytloiM 

URODNO, u|. Pocztowa I. 

S k ł a d M a n u f a k t u r y 
„ E k o n o m i a " 

ul. POLOWA 4. 2 p. TKL. 100 
posiada wsjtelk.eao gatunku materia
ły im;ikie i dmnskir. oraz kołdry 

watowsar. 

H a k a w i o z k l , o b u w i a 
i a k ó r y . 

S7IWC SimltoWskl. Lipowa 16, Maga
zyn olui» m'mi,''ki('iJo, dimiskicijo I dzie-
cinnesr 
• Biaroitocka Hurtownia skdr ul. KHiń-

sklrtjn hu. lł, [>i>le</i Skóry pdrszwlAne 
chromowe, towar hamburSkl, glernzy 
lakicty. 

S k ł a d o l e i , a m a r ó w , 
p o k o n t ó w . 

KYNt.K KOSUUS7.KI 15. 
wyłączni przedstt iwicir lc zminrj fabryki 

, DISKl . O I L " a k i i tech-przem. 
R. Cioclycki Cwlrko i s.ku sprzedaż hur
towa i detaliczna po cenach fabrycznych. 

Dam Handlowy Braniaia* Pirtowikl ul. 
Lipowa Nr. 6. I piętro. Poleca po ce
nach ' konkurencyjnych manufakturę,, 
wszelkie artykuły spożywizo-kolonjalne. 
Maczynia kuchenne, żelaznie omaljowane, 
obuwie me,»kle, damskie, dziecinne. Skó
ry podesrWiane miękkie. Wielki wybór 
Wyrob*W szklanych. Hul l-4-Detal. 

I I . Dunikl. ( i rodno. Plac Bulore-
Jo, wykoilyWn: S|>r<.iftlno^ budowa 
tar laków i młynów. |{ł 'parucje róż
nych systemów mnizyn, ( 

P r z e m y c i l e i n y . 
0. Coglll, Pritmyit lilny, Cirodno. 

ul. Banko»ii N» 7 le i . 7>. 

B i u r o o k r ę t o w e . 

Canadlan Pacific 
B I A Ł Y S T O K 

ul. SlanklawlBU 8, 
Nnjpote,znli'|sze przedalgbiorst^o 

koriMinlkacyjnc na kuli ziemskiej, 
7(Kl(XXt tonn okrętów I S.1.000 kim. 
koien zel. 

Cena prze)ardii W kabinie 7> k i . 
z Bliileijostoku do N<? w-Yorku 106 doi. 

Wszelkie infurmucje bezpłatnie. 

W y p o ż y c z a l n i e k s i ą ż e k . 
Wypożyczał/ la kiląitk w Ksn,^nr-

nl Ibe :.kn ^o w Ciroduie ul. Dnim-
nikHńskii ."iI, zuwieia wszystkie no-
wi fii I wy<liiwiiii ze. Abonainenl mie 
Sicczny it)O0 nik. kaucia «i(XXJ ink. 

Polskie T-wo dla BaodJa I Pnenr i ł i 
w G r o d n i e , B r y g i d z k a 7. i 

Telef. 241. 
Adres telegr.jGrodno. „Poltelr 

Dostnwn -;lana, słomy, kart j f l l , 
drzewa tartego, budulcowego i 
na opał. Zakupno l a s ó w / l u b 

produkcji t ych ie . 

H u t a S z k l a n n a , 
l o t o t m , ul. Białostocka H? HZ 

Wyioliy szklaiiur. 

C u k i e r n i a . 
ft. blilaklago. poiccii: heibatę, kawę, 

mleko, kakno, czekoladę duży wybór 
cukierków deserowyih, pralinkl i bom
bonierki, oraz nulwiększy wybór ciastek. 

B i u r o 
T a o h n i o z n o - H a n d l o w a 

I I n a t a l a o y j n e 
1. Stowlkawikl F Kulnickl I S k i 

W ( iKODMIH, Biuro ul. Piaskowa f i . 
Wtaina warntaty michanltini. 

W y r ó b : Mus;yny r.«lnlcze, remont I 
Wyrób własny. Pluy,i. sieczkarnie, 
brony, nilocarnie i k l°raty. 

R a m o n t i Wodociągi, kannliza-
c|n, oarzewania centralne, wentyla-
<|n, kamery desyntekcyjne. 

S k ł a d m n i « n I n a r a ą d s l 
r o l n l o x y o h 

J. I l U l i i r I l-ka w Orodale, alica> 
Bonifraterska, Sienny Rynek 20 (dom 
Porllsa), na składzie Wybór różnych 
czeacl narzędzi rolniczych I Wyrobów 
żelaznych. Przyjmuje wszelkie repara
cje maszyn, oraz zamienia stare na 
nowe. 

T a r t a k i , s t o l a r n i a 
I d r z e w a . 

..bar*. T a r l a k Parawy I I ta laral i . 
Właściciele: A. J. Kaleckl, S. Szyfma-
nowicz, Sz. Fruch I 1. Dereczyaakl 
w Grodnie (l-orsztadtj przy ul . Młynar-
Sklei 4, telefony: 150, 25fl, 237. 

Taw.nyi twi O u d n l t u P l n i l t a y l M 
. , K o l o n l z a t e r " 

WARSZAWA, nieje Jerozolimskie 50 
Przedstawicielstwo w Grodnie, Alek
sandrowska 54. 

B r o w a r p a r o w y 
I Mariall l l ( i rodno ul. Ogrodowa 3 

)el. 120. 

S k ó r y I f a r b y a n i l i n o w a . 
J Rainlkiwln I lyn w Grodnie, Hur

towy skład farb anil inowych, Kantor I 
składy ul. Dominikańska i i fl. tel. 4(1. 

S u k n o i t o w a r y b l a w a t n a . 
I . ianawikl Skład sukna cywilnego I 

wojskowego. Orodno, ul. Dominikański 
Ni 5, tel. 49. 

T a r t a k i h e b l a r n l a 
.ronlemon" 

J. Hargil l l l , Przedmieście Nowa Osada 
tel- 1«J6. 

Fabryka u/ddek I llklerdw 

„STRUBNICR" 
Grodno, Drygldtka IB Telef. Z55 
Adres lelegr. .Alberkoi" Orodno 

Została otwarta I uruchomiona pod
ług nninowszych w y m a g a ń . Wyrabia 
r. izmaite gatunki wódek i l ikierów. 
1156 6—1 

l a s / m (opisania,, 
wszystkich rozmiarów zawsze na 
składzie a także d o d M k i do m a 
szyn, oraz reperacja i przeróbki 

maszyn . 
Z y g m u n t B r u z g o . 

B i a ł y s t o k , S l t n k U w i o i a M 12 
t a l . 3 9 0 

H i - 1 I 2115 

•? 

: 
EU 

Fabryka wyrobdw tytnniowydi • 
J. 1. KAGAN j 

Orodno, Jerozolimska Z6 lei. 108 j 
Poleca nowy gHtunek papieto- a 
sów „ I D E A Ł " I inne gatunki t \ 
tytoniów rosyjskiego 1 tureck. • 

987-310 , 25—1 • 

jDohldr Gurwicz! 
1 ) p o w r ó c i ł I 
I (pas. sh nrlby ikdrna, suntryezni I 
* I moHopłclowi. ! 
I L e c z . p r o m i e n i a m i R e n t g e n a | 
I P r z y j m u j * o d g. 10—I I 4—S. I 
! 2B— 1 Białystok, blpowi Ns IT. 44BO 8 
% awa i a a a a w a awa aaw w w a w a • a a a a # 

Okrejg. K o m Zmk. I I I . 
L. dz. 412/O.K.Z. 

0 g t o s z e n I e. 
Okręgowa Komisja Z a k u p ó w przy O. Z. G. III. 

w Grodnie zakupi : 
2000000 kg. żyta ga tunku dobrego, 

350(10 . mqkl pszenne] 70 proc. 
5i>00 . włoszczyzny suszonej , 

41000 . mydła do 60 proc. t łuszczu, 
5(»00()0 „ owsa, * 

10000 mtr. sześciennych dtzewa opałowego 
sucheqo, 

Równoczesii ie O. K. Z sprzeda:' , 
34 szt skór końskich suchych, 

245 kg. konserw mięsnych zepsutych, 
19 . tytoniu l epsutego , 

150 „ seradeli . 
O. K. Z. ref lektuje na kupno .artykułów tylko 

dobreflo ga tunku . 
Ofer ty os templowane składać należy do dnia 

25. XI . 1922 r. do godz. 10 w skrzynce na oferty 
w kancelarji O. Z G. I I I na ł osośnle. 

Dostawa i sprzedaż artykułów loco Zakład Gosp. 
w Łosośnie. Do ofert na sprzedaż I kupno artyku
łów wymien ionych dołączyć nałeży kwit na wad jum, 
złożone w Kasie Skarbowej w wysokości 2 proc, 
wartości o ferowanego towaru I ceny kupna. 

O. K. Z. a r s y 0 . Z . C I I I . 
1525 1- I 

DI.J. l i l i i ] 
Ikartay eta iaa, . 

ikary I • inirywna; 
(oświetlanie cewk 

i pęcherza). 
Rynek - Kosctuszk 
H 3 id 1. I ł • 
4804 16—I 

NajuporczywszyJ 
BÓL GŁ >WY 

IMIOREMĘ 
usuwuiq proszklj 

z kogutkiem 
„ H l i r t n t l i r t a i l a j 
Sprzedają, Wszysfl 
kle aptek) i skladj 

apteczne. 
a - l 16 

••llLfll 
tatytfą-Ukin 

J. JOSBN 
po p o w r e te yrinowtl pity-

jęcia. l-Vir*l«wska1 7 
dom Tryllngowe). 

TO—i 413 

2 6 - 1 

Z a k ł a d y E l e k t r y c z n e 

V E R T E X 
631 W A R S Z A W A , M a r s z a ł k o w s k a 98. 

. . . - . . , - - - . - ^ - - , : ^ - , ^ a 

'' DOM HIIIIDLDWY KULINARNHOTR0II0MIUII7 
! KURYLUK i BOBROWSKI 

dawnie) Kuryluk i Rogulin 

w Warszawie, I Hale Mirowskie, tel . Ni 7-29 i 139-84 

poleca hurtowo i detal icznie: 

Sery: szwajcarskie. Roąuefor t , Tylżyckie, E idamer , 
Parmezan, Śmietankowy. 

Konserwy: cwocewe i warzywne, reprezentowanej fa
bryki Braci Radomskich w Pleszewie, wlp. 

I Konserwy rybne 
Śledzie, sardynki, minogi, ryby wędzone 
Ortyby solone, suszone i marynowane . 
Herbatę, Itawej,, kakao, oliw; nlee)ska wanilie etc. 

- 1524 

Dr. Szacki i 
C h o r o b y S 

uszu, gardła l nosa I 
ul. Sienkiewicza 5 B 

przyjmuje od 9 — 1 I 4 — 7 . | 
559 B i a ł y s t o k . 2B—I | 

Księgarnia A- Brzostowskiego 
iv. K a t l m l e r i a ) Rynek-Kościuszki 7 

p o l e c a : 
K a l e n d a r z e n a r o k 1 9 2 3 

Marjąńskie, Częstochowskie, H u m o 
rystyczne, ścienne, biurowe i inne. 

Ma Gwiazdkę, książki dla młodzieży 
i dzieci. 

Księgarnia co tydzień dostaje 
nowości beletrysjtykl i dzieła naukowe. 

M ! pocz,Bó&osrorami Howo.f I 
5 - 1 ._ 632 

12M M a s z y n y d o p i s a n i a ' —1 

„ O R Z E Ł " .nuier) 
Dostarczają przedstawiciele 

S T A N I S Ł A W SKÓRA I f - k a 
POZNAŃ. »)• j« Murcinkowskleąp Ł35. 

-DOKTÓR 

Leon Kryński 
iKCiJlilt C.ID.J irig lon iud 

weniryczne i i kd ru . 
n«wiatlenie ceuki 1 pęcherza) 
^rzyirnujo od j( 9—1 t < — 7 . 

46H5 Białystok, Linowa M aS.26—20 

To'warzystwo 

I DL Dawid Kagan 
I Choroby dziecięce 
I b. asystent kliniki chorób dziecięcych 
_ w P a t a r s b u r g u 
I przyjmuje od 11—12 I 4— * Wiecz. 

• ul ZAMBfłHOFA ^ 25 
1 8 8 1 * B I A Ł Y S T O K . 26—1*1 

.Bh F i I n i a I d " , 
Fabryka many* i 

adliwnla, 
G r o d n o . 

tal. 233. 
biiacjalnodć: 

m a s z y n y i na
rzędzia rolnicze, 
m ł y n y parowe, 
wodne, tartaki 1 

t. d. 
1061-324 29—1. 

Dl. I i K. F1E00RIWICZ 
Choroby chlrnrgleini. 

P r z y j m u j e o d g . 3 — 6 w i e c z . 

róy Wersalskiej I Waszyngtona, 
d, N« 1. b. Harmonii! 111H 



f GRODNO. \ 

Kino j; 
„LIRA" 
D o m i n i k a ń s k a 26 

„MODERM* 
Blalyłtok. 

V . t ! / q s a ; q c y d r im. i | f 
/.y< i ' -wy w 6 a k t a c h 

W rolach głównych: 

ZA GRZECH MATKI 
EWft MftY W colach ^ w n y j ; 

1 
Albert Steinrii ck — Alf red Abel—Bruno Dekarli 

W e d ł u g o p l n j i p rasy zag ran iczne ] ob raz t e n na leży d o t y c h , Utóre ak tua lną t reścią, f. iscynii jn. 'c.i grą a r t y s t ó w i bogatą wys tawą 
w y w o ł u j ą n lebyWaly e n t u z j a z m I nn d ł u g o sle, zostają w p a m i ę c i w idza . 

• £s~*rm 

R t l 

Dziś i dni następnych 

„ W Ę G I E R S K A K R E W 
) drarftat w 6 a k i a c h . 

W roli głównej znana gwiazda ekranu LIA de PCITTI 
w y k o n a w c z y n i ro l i M I R Y w j o h m / i o , , I n d y j s k i g r o b o w i e c " . 

ftISONS: W k r ó t c e „ D r M A B U Z E " J 
Wielkopolanin 

k a t o l i k , w y s o k i , m ł o d y , dz ie lny , n ie
ż o n a t y , o b e c n i e u r z ę d n i k i e m pań 
s t w o w y m , p ragn ie po lepszen ia b y t u . 
O b e z n a n y z k i e r o w n i c t w e m t a r l a k u , 
k u p l e c t w e m i r o l n i c t w e m . U k o ń c z y ł 

szko ły ś redn ie , 

PoifukHlc iloiowntl poiady 
na j chę tn ie j d o P u t i o z y B i a ł o -
w l e a k l a j . Ł a s k a w e o fe r t y z poda 
n i e m warunków p o d „ U r z ę d n i k " d o 
. R e k l a m y P o l s k i e j " P o z n a ń , flleje 
1Ł21 M a r c i n k o w s k i e g o 6. 1 - 1 

SanaJ PowiafowiJ Kasy Chorych 
w Biatymifdku 

poda je d o w i a d o m o ś c i z a i n t e r e s o w a 
n y c h , że po u k o ń c z e n i u p rac p rzy 
g o t o w a w c z y c h o t w a r c i e P r z y c h o d n i 
Kasy C h o r y c h p rzy u l . W a i s z a w s k i e j 
Nr . 20 , S i e n k i e w i c z a Nr. 112 i a p t e k i 
w ł a s n e j przy u l i c y S i e n k i e w i c z a Nr. 34 
róg N a d b r z e ż n e j nas tąp i 4 g r u d n i a 

r. b . 
\h'» l—l 

Potrzebny natychmiast 
d la k a w a l e r a V'!.| 

pokój umeblowany 
7 o s o b n e m w e j ś c i e m , w s r o d m i e 
sc iu , z a d o b r ą o p ł a t ą , wed le 
u m o w y . W s p ó l n y stół przy r o d z l -

I nie i n t e l i g e n t n e j b pożądany . 
Z g ł o s z e n i a p i s e m n e z p o d a n i e m 

I w a r u n k ó w do ttdmin. . D z i e n n i k a 
B i a ł o s t o c k i e g o " p o d tt. B. 45. 

Towarzystwo Akcyjne Ubezpieczeń 

„PIRS r 
w Ularaiawle 

J e n e r a l n a reprezentacje! w G r ó d -
I 
! 
I ' d ó w , s k l e p ó w . 1144- 34^ 

DOKTOR 

n ie , Plac B a t o r e g o 2, t c l . IH. 
P r z y j m u j e ubezp ieczen ia od j g 
n ia , j ak r ówn ież o d k radz ieży 
r u c h o m o ś c i d o m o w y c h , sk ła

d ó w , sk lepów. 

Z Samuel 

I 
I 
I 

powrócił i przyimu|e 
od 10-121 od ł -7 
(choroby mwnf tnn i , 

koblici i akuiłirti) 
Biulystok, Lipowa 17. 

Baltycko-Ameryk. Dnia 
Cantrala w Warszawie, M a r s z a ł k o w s k a 116. 

F 1 L J E: 
Ai igustów, D ługa 6. • K*an \j „ _ ^ 
Białystok. L i p o w a 17. 1 fWMh *%> * 
Baranowlcze, Wileńska 10 
B r z e ś ć - U t , J - j o Maja 23 
Grodno, Z a m k o w a 2 
Kraków, Lub i cz 3. 

Lwów, Kośc i uszk i 5 
Wi lno , Sadowa 7. P » » , 
« e w n c , Szosowa 56. I 4-"*\«w G T O Q 3 
Stanisławów. Sapleiynska 10. I : ° 

h ń s k , A l b r e c h t o w s k i 65. L _ ^ ''"' M AMERYKI 
A D R E S N A S Z E J L I N J I E ^ k . • * • > : 

w N*wya-Y* rku Broadway 9 wMmk^. ^ a i a a ^ 

—— Jedyia regularna komunlkaela bei pnttladanla 
G d a ń s k — N a w Y o r k - K a n a d a . 

5 d n i przez ocean Atlantycki. 
Okręt na Boże Narodzenie! 

„ E s t o n i a " z G d a ń s k a - 8 g r u d n i a r b . 
Wyjątkowa okazja dla tych, którzy chcą jeszcze przed Bożem 

narodzeniem być razem ze swymi krewnymi w Ameryce. 
Odjazd 1 Warszawy d n . 1 g r u d n i a p o d op ieką r u t y n o w a n y c h p r z e w o d n i k ó w , 

Haiu Mfbllisie okręty odchodzą i Odanikat 

Estonia 8 pinia, blfuanla 29 grodnia, Estonia 19 sipiia. 
Bezpośrednio z Polski do Ameryki. 

• N I * prze jeżdżając przez obce k ra j e , b e z W t t z y t r a n z y t o w e j , & \ 
W b a z r a w l i j i p e ł n e j • * d o p o r t u , a b t o ł i J a d z i a t y l k o ™ 

o k r ę t a m i B A , L. 
Masza Cen t ra la , W a r a z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 1 1 6 , j ak r ó w n i e ż 
wyże j w s p o m n i a n e , f i l j e udzie la ją bezp ła tn ie wsze |k l ch i n f o r m a c i j o 
n i e z b ę d n y c h f o rma lnośc iach w zw iązku z podróżą do A m e r y k i 

i z p o w r o t e m . 
Ł J W f l G M ' Dla naszych pasażerów p r z e k a z u j e m y bez 
wszelkich kosztów p ienlajdze od krewnych w Ameryce 

na szyfskarty, bilety kolejowe, wizę i inne wydatki. 
I wypłacamy natychmiast w dolarach. 

_ , , Bacinośfl BarrJio waint! 
P t I f e t y w M U a l z y wszyscy nas i pasażerow ie bez w y j ą t k u muszą ce-

I lem z a r e j e s t r o w a n i a sie. n iezw łoczn ie zgłosić sie d o n a t z e j C e n t r a l i : 
a W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 116. 1 2 3 6 - 3 7 1 

ERRowarr 

WYBOROWA L A M P A 
Kio chce oszczędzać ten używa tylko ie 

pólwattowę Lumpy. 
55-1 543 

Dr. I KacnelsanI 
Choroby lueneryckne I skórne. ! 

Blmifmt\, K H i n s f c f o y o S I 

i pnyjmulti od 9—1 
z;>i i Tclifon Xł3 

I ł - 7 . 
21-. 

-I-PAHIE-I-
rozsądne »Ą bez obawy a korzystają z 
mego wielokrotn e wypróbowanego apa

ratu ochronnego 
W w y j ą t k o w y c h w y p a d k a c h 

panie żqd«iją natychmiastowego ntdesła-
nia mojego w zupełności nieszkodliwego 

i niezawodnego 
a r o d k a s p e c j a l n e g o . 

Do listów z Żądaniem porady dołączyć 
należy 400 rakp. na koszta przesyłki. 
Wysyłkę uskutecznia w najściśleiszej 
dyskrecji 

El. Bitk, WlidiD (Wlin) 
I I BumpinUsMintrani 10S 11. 

20—1 ' 1310 

P r z ę d z a l n i e lnu 
małe I w lęk i ze , p o r u s z a n e korbą , 
k i e r a t e m lub m o t o r e m w cenie po 
50 nowuh złotych od wrzeciona; 
każde ZO wrzecion polriebu|e illy 
I konia, do o b ^ k u j i 2 r o b o t n i c e i 
zas topu je ty leż ręcznych k o ł o w r ó t 

ków; wykonywa na umówienie 
f a b r y k a m a l i y n w W a r a z a w l * 

u l . W I L C Z r t ? , ink W Ż ó r a w s k i 
l.r.r. 4 I 

• Dr. NEUMARK | 
l 
i 
l 

I 

A 
R 
U 
S 
O 

v. oi il',n..tor P.,.irn>grodsl<u-.,'> A'iin:z-
icwskiego s/pitala wenerycznego 

Choroby ł i iniryczni, iktrni I mfleił 
plsiowe (i»»)-HM) od 10-11 l od S-k p.p. 

H ul . K l f l ń l l l ł go Nu 11 lt>. Niemiecka.) I 
| '.-'.-- 2 w Blałymzioko. >^ ł̂ a 

k a w j > a i « n > a i • • • • • » • • ? • » • < O B B I J 

POSZIlkliji,' pos.lily 

kiis-yii-iki, piin i),'-
nicy luli le^ subjekn.l 
Olcrtu pismu linie do 
Adm. Dzień Bialost 
dla „kasierk i " . _\M\ 

Zgubiono dowód uso-
blsty, wyd. w Bia 

tymstoku pr/e? Sta
rostwo za Ns 15H59 i 
leyityr arie, więzienną 
za Si r)=6 na iinię 
Marty Łuszczewskiej, 
zam przy ul. ( i run-
waldzKie) K J9._13U8 

Nauczyciel (ku) przy
rody poszukiwa

ny (a), Łaskawe zgto-
sz nia: Gimnazjum, 
Lip >wa \ ł W. 1317 

K upie warsztat dla 
kolodzleistwa. 

O f e r t y piśmienne 
składać do Redukcji 
Dziennika Białostoc
kiego dla A . P . kupca. 

1320 

C r o d ł l e ń a k l e . 

Zgubiono lub skra
dziono Ignacemu 

Stępniakowi portfel 
zawierający: kartę de-
mobilizacyjną K» 4488' 
(1G44) oraz gotówkę. 
Łaskawy znalazca lub 
złodziej zechce od
nieść dokumenty da 
Redakcji „Dziennikc 
Grodzieńskiego" 

Zgubiono dnia lfł.X:£i 
dokument demubi-

lizacyjńy, wyd. przez 
Dywizjon Żundarme-
rji Polowej Ni 7, wy
stawiony na nuzWiłko 

te 

hranciłzek LRnda, 
Wied Studcnience 
pow. Augustów 

P IHC na skład drze
wu do wynajęcia. 

WiadomoiłC' w ka
wiarni „Nirspodzian-
k i i " , ul St.inisIdWow-
skH .NI 15, VWi 38.r) 

Skradziono dniu I 
b m. W Hi»łym-

stoku w po zcKaln 
II ki isy poi Hel z 
k a r t ą p .Wołania, 
paszport i metrykę 
n» nazwisko , Mendel 
Blatt z Warszawy, ul. 
Nowo - Stalowa n t 
Pradze. Mj 4 m. 9̂  
Doszuku e $•(; iurtii- -
* łjf Sztmona i Tan-
< lic-n Fistonszteinów, 
kiórzy znaidują się 
w Londynie. tUoby 
wiedział o bliższym 
adresie, zccllce po-n-
lorm^wai* pisemnie 
Leią-Licbę Chalyn, 
zamleszk ią we wsi 
Hołynce, ' paw. Augu
stowskiego lub do 
Redaki ji „Dziennika 
Cirodzicnskiego." 

Zgubiono dowód toż
samości osoby Ni 

1751, wydany i przez 
Dyrekcje, Wieńską 
Kolei Państwowych w 
Białymstoku, Wydział 
Mechaniczny, kartę 
powołania wydaną 
przez K K U - Biały
stok Hu 94a oraz le
gitymację, wydaną 
przez Komendę po
licji państwowej w 
Bldlymstoku na po
wiat i miasto Biały
stok X« 9S94 na naz
wisko Józef Wojczula 
w Białymstoku ulica 
Prowiantowa .Ni 3. 

Dgłoszeaia drotuje 
blatoatocfc ia 

przybył "z RoS|i, ja'(o 
r b. zakładnik ha 
Syberji, zaw. felczer. 
Skończyłem 6 klas 
gimnazjum — proszę, 
jakiejkolwiek posady, 
t. n. posatly felczera 
znaleść nie mogę. 
stan materjalny cięż
k i , zam. przy ul. We
sołej I<* 9, Schronisko 
dla starców. 1279 

Z izuolono ZBiiwlad-
czenie demobiliza-

cyine wyd. w m. W. 
Mazowiecku przez 
P.K.U. na Imię Syl-
werjusza Szafran 
kowskiego (rocz 1896) 
zam. we wsi Kapice 
L ; tn i k i pow. Wyi.-
MazoWieck, gm. Pisz
czały. 1219 

Zgubiono dowód oSo-
oisiy. wydany przez 

Starostwo Wolko-
Wyskie t* 1551, 50 
stycznia 1922 r. na 
nazwisko Kędzirałow 
Roi!2.slaw. 1312-388 

Poplcralay pric-
myil Mlani. 


